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It konferencia w alee. 


Liprotanie, 


HAGA 28(PAT) Prezydent kon- 
łerencji genueńskiej de Facta, w 
porozumieniu z rządem  holender- 
Rkim rozeałał do rządów zaproszenia 
na konferencję haską. 


Delegacja angielska, 


RPTTERDAM 28-(PAT) Weding do- 
niesień iutelszych pism, delegacja angiel- 
ska na konferencję haską przybędzie do 
Hagi 14 czerwca, 


Krwawe rotuthy we Włoszech. 


GENUA, 28. (PAT). W związku 
z krwawemi wypadkami w Rzymie, 
rozpoczęła stę znów w całych Wło- 
Bzech walka fascistów z komunista- 
mi. Specjalnie gwałtowny obrót 
przybrała ona wczoraj wieczorem 
w (ienui. Fasciści urządzili wiec 
przy pomniku .Garibaldie'go, w cza- 
sie którego przyszło do starcia z 
komunistami. Policja kilkakrotnie 
wzywała tłum do rozejścia się, 
wreszcie zawezwane wojsko rozpro- 
szyło tłum. 

RZYM, 28. (PAT). Tłum tasci- 
stów zaatakował redakcję dziennika 
„Awanti”. Wojsko, przybyłe nafczas, 
rozproszyło demonstrantów. Z jo- 
dnego okna rzucono bombę, która 
zranila trzy osoby. Według wiado- 
mości z Medjolanu, i tam miały 
miejsce gwałtowne starcia, przyczem 
jedna osoba została zabita. „,Lavo- 
ro", zwracając uwagę na obecność 
pielgrzymów w Rzymie, domaga się 
od rządu energicznego wystąpienia, 
któreby uniemożliwiło dalszą walkę 
domową-we Włoszech, gdyż to szko- 
państwa nazew- 
nątra. W Trjeście podczas rozru- 
chów i zaatakowania przez tłum 
Giełdy, jeden komunista został za- 
bity. 

RZYM, 28. (PAT). W kolach 
kościelnych zastanawiano się podo- 
bno nad zmianą ewentualną progra- 
mu kongresu eucharystycznego, 
ewentualnie nad zaniechaniem pro- 
ovgji z obawy przed możliwemi kon- 
tliktami z tłumem. 


Francja a Steny Zjednoczone. 


WASZYNGTON, 28, (PAT). Wobec 
miadomości nadesłanych przez paryskich 
Korespondentów dzienników amerykań- 
£xiob, jakoby Francja miala zamiar za- 
jat wspólnie ze Stanami Zjednoczonemi 
Rtunowisko w kwestji rosyjskiej przy 
Gkezji zwołania konferencji haskiej—w 
amerykańskich kołach rządowych oświad- 
GU że nio im o tem nie wiadomo. 

g informacyj tutejszych kół mia- 

p nych, należy przypuszczać, Że Sta- 

ednoczone bynajmniej nie zemie- 

as amniniag swej dotychczasowej po- 

tyki stanowiska w sprawie rosyjskiej, 
L Mefe 


Cena prenumeraty: 
Biesięcznie Ek, 500 
na prowincji „ 600 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Ksźżda nowa 
obowiąsuje ju przyjęte 
ogłoszenia ód dn 

ny cen bes uprzedniego 
zawiadomienia. 
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Traktat własko-roty]skl. 


GENUA, 28. (PAT) W związku z za- 
warciem traktatu handlowego włosko ro- 
syjskiego, Otwarte zostało w Genni biuro 
handlowe. Przamysłowcy i kupcy włoscy 
prowadzą intensywne rokowania z pozo- 
stałymi w tym calu członkami del:gacji 
roByjskiej. Rosjanie zabiegają specjalnie 
e nabycie lukomotyw i maszyn rolniczych. 
Chodzi im również o odbudowę warszta- 
tów okrętowych. Zapłaty wszelkie mają 
być dokonane nia gotówką, a węglem i 


naftą. Pertrakiacje prowadzone $3 po 


myślnie. 


Stegnoki włosko-aapielskie. 


GENUA, 28. (PAT), Włoskie sfery 
polityczne okazują żywe zalnteresowanie 
sprawą włosko - angielskiego zbliżenia 

olitycznego i ekonomicznego. Według 
niormacyj prasy, rokowania pomiędzy 
obu rządami nie doprowadziły jeszcze do 
podpisania traktatu.  Skonkretyzowały 
się już jednak zasadnicze linje projektu 
konwencji, który ustala: 1) jedność po- 
glądów obu rządów w stosunku do poli- 
tyki w Egipcie i Libji; 2) specjalne ko- 
rzyści przyznane przez Anglję handlowi 
włoskiemu w Azji Mnlojszej, 8) zakreś- 
lenie wspólnej akcji włosko-angielskiej 
w=Tarcji. : É p 

Traktat taki nie miałby charakteru 
ani militarnego, ani separatystycznego i 
nie byłby skierowany przeciwko Francji. 


Sowiety pod bronią-- Niemcy 
zadowolone. 


BERLIN, 28. 4 Moskwy donoszą 
Urzędowy komunikat oświadcza, źe 
zmniejszenie armji sowieckiej jest w 
chwili obecnej niemożliwe. Rada Komi- 
sarzy Ludowych postannwiła wprawdzie 
zaproponować  obradnjącemu obecnie 
Oentralnemu Komitetowi Wykonawcze- 
mu dalszą demobilizację w nadziei, że 
Zjazd Genueński przyniesie pokój, jedna- 
kowoż stało się wręcz przeciwnie, wobec 
tego postanowienie to nie wchodzi obe- 
cnie w rachubę. Na postanowienie to 
wpłynąć miało również przedłożenie przez 
Trockiego dokumentów tajnych układów 
wojskowych między Francją i Polską 
oraz między Francją i Rumunją, z któ- 
rych rzekomo wynika ona, że pokój w 
Europie Wschodniej i bezpieczeństwo 
Rosji dopóty nie będzie zabezpieczone, 
dopóki w Paryżu, Warszawie i Bakare- 
szote będą opracowywane plany przectw 
sąsiadom. Io tego czasu pokój musi 
być uważany za zupełnie kruchy. 


Napad Litwinów. 


WILNO, 28, (A.W.) W ubiegły 
czwartek, 26 b. m., regularny oddział 
litewski zajął miasteczko Szyrwinty. 0- 
soby wychodzące z kościoła po nabo- 
żeństwie zatrzymano, celem dokonania 
rewizji dokumentów osobistych, przy- 
czem aresztowano 4 osoby. M. in. a- 
resztowano rodzinę Łukaszewiczów zo 
wsi Aniżańce w liczbie 3 osób pod za- 
rzutem podpisania aktu, domagającego 
się przyłączenia pasa neutralnego do 
Polski. Z pośród aresztowanych część 
powróciła do Szyrwint, Według zcznań 
przybyłych, Litwini domagali sią natar- 
czywie podpisania przez aresztowanych 
aktu, stwierdzającego, że ludność pasa 
neutralnego żąda włączenia go do Li- 
twy. W nocy z drin 24 na 16 b. m. 
oddziały litewskie ostrzeliwały ogniem 
karabinów maszynowych, ręcznych wieś 
Amiżańce, położoną w pasie noutralnynn. 
Po przybyciu miilcji Litwini wycefali 


„tetu pożyczkowego toczyły się na pod- 


się w okolice tej wsi, zajęli jadnak no- 
we stanowiska ostrzeliwując wsie Pory, 
Jodele i Kiele. Strzelanina trwała całą 
not- 


Obchód katolicki w Gdańska. 


GDANSK 28 (AW). Pod protekto- 
ratem delegata papiaskiego, bisk, O'Rourke, 
odbył się w niedziel w Glzń;su obchód 
katolicki. Po nieszporach w kościele Św. 
Mikołaja ruszył przoz miasto pochód z 
udzialem licznych organizacyj katolickich 
oraz tłumu wiernych, 


Tajemnica utrzymania się 
L. Georas'a, 
(Zjednanie konserwatystów). 


LONDYN, 28. Powołanie Balfoura 
do Foreign Offica celem zastąpienia 
Lorda Curzona podczas jego choroby 
stanowi tutaj główny przedmiot zainto- 
resowania. Choroba przeszkodziła Lor- 
dowi Curzonowi we wzięciu udziału w 
Zjeździe Genueńskim jak również przeń- 
tom w paryskiej Konferencji Wschod- 
niej, Jednak Lloyd Georga sam kiero- 
wał polityką zagraniczną bez oglądania 
się na ministra spraw zagranicznych, 
wobec tego powrotowi Bolfonra przy pi- 
sują w tutajszgch kołach wielkie zna- 
czenie, gdyż ten wybitny polityk i sta- 
ry dyplomata nie jest skłonny odgry- 
wać rolą drugorzędną. 

Panuje tu przekonanie, że Tloyd 
George powołał Balfoura do pomncy 
chcąc wywołać dobre wrażenie wśród 
konserwatystów. Konserwatyści zaś wi» 
dzą w osobie Balfoura zabezpieczenie 
przed dalszą karkołomną polityką. Tem 
też tłumaczy się wielką ilość głosów, 
jakie uzyskał Lloyd George w [zbie 
Gmin podczas czwartkowego głosowania 
nad votum zaufania dla Rządu. 


Pożytzka | bodżet Rzeszy niemieckiej. 


BERLIN, 28. (AW), Według ofi- 
cjalnego komunikatu komisji reparacyj- 
nej, narady komitetu pożyczkowego Z0- 
stały odroczone do Środy, celem dania 
członkom komitetu możności przeprowa- 
dzenia studjów osobistych, uzupełnienia 
informacyj oraz wejścia w kontakt z in- 
ieresowanymi kołami finansowymi. 

BERLIN, 28. (AW). „Chicago Tri- 
bune“, donosi, że ostatnie narady komi- 


stawie następujących postulatów, które 
wysunęła delegacja angielska: 1) Bieżą- 
cy dług Rzeszy musi być ustalony w 
wysokości 272 miljardów marck, czyli 
według stanu z dnia 1 marca r. b.) 2) 
Budżet niemiecki musi być zrównowa- 
żony przez pożyczką wewnętrzną albo 
przez nowe podatki. 3) Druk banków 
musi być bezzwłocznie wstrzymany i 
nie może być podjęty bez uprzedniego 
zezwolenia sprzymierzonych. „Rokowa- 
nia Hermesa w głównej mierze opierały 
się na tych podstawach.  Życzeniem 
Anglji jest doprowadzić możliwie szybko 
do stabilizacji waluty niemieckiej, celem 
prze rócenia normalnej wymiany han- 
lowej między -Anglją a Niemcami. W 
związku z tam pszedstawiciele Anglji 
wyjechali do Tondynu, celem poiniormo- 
wania rzącdla o zamiarach komitetu. 


Pod dż premjera Poalkowókiego. 


SANOK 28, (PAT) W sobotę o 
godz. lu-cj rano przybył tu prezydent 
ministrów Ponikowski. Na rynku powi- 
tal prezydenta sturosta Zieliński i liczne 
delegacje Oraz kompanja honorowa 2 
pułku Strzelców podhalańskich, Przez | 


Administracją otwarta od g. © rano 
mae dO 7 WIBOCZOFEM.  seessseress 


Redaktor przyjmuje wa wtorki i piąSEl 
nabicia OA B — 7 wieczorem. 


ekretarjat Redakcji otwarty dis pi- 
bliczności od 6—8 wiećz. codziennie. 
Rękopisów nienadałącyeh się de draka Redsxeją 
odj eryk nio swrasi. dw 


Artykuly baz orzaczenia hoaorarjams uWALEUA 
ma m = rą ra bezpłatza. 


Pabianicach, Zamkowa Nr. 15. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tatstam mi.) 20, — 


wietóele mk.100 =retlt- 
my zk. 70,—, nożrelez 
rak. 60—, komunikaty 
mk. 75, zwyczajne mk. 49 
sa wierga nomparalowy 
jednołazmowy, 
Ogłosrsnia drakas 19 mk 
ss wyres dils poszukują: 
cych prasy oraz zagubleas 
dokumenty mk. 3, 
Ogłoszenia ramisjszewe > 
50 proc. drażaj, — Zagre 
niczacs 10) proc. drogaj 
Ogłastenlia a1ity1433 35 
K.3 wier 0) 135. bota) 
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dwie godziny udzielał prezydent postu- 
chania przedstawiciolom różnych stanów 
i zawodów oraz przyjął naczelników 
władz wojskowych i oywilnych. Nastę?- 
nie dokonał prezydent ministrów inspc- 
koji gimnazjum i wyższej szkoły żeń- 
skiej oraz zwiedził kościół rzymsko-ka- 
tolicki jak również fabrykę wagonów. 
Na bankiecie wydanym przez komitet 
przyjęcia, wygłoszono liczne toasty. 

KROSNO 28 (PAT.) Po ukończeniu 
czynności urzędowych w Jasle, prezy- 
dent ministrów Penikowski wraz z oto- 
czeniem wyjechał do Dembowca, a stąd 
dnia 26/6 udał sią w dalszą . podróż do 
Krosna. 


| waw et 


s h KR 
Wiegia pizyjące socjalistów w Moskwie, 
ŁONDY 4 28 (PAT) Wedłag wiado- 
mości z Moskwy, wobec przybyłych tam 
socjalistów Vanderweldepo, Rosent:lda I 
Liebknechta, tłum przybzał wrogą posta- 
wę. Podczas przejazdu z dworca do ho- 
teln goście musieli korzystać z uchrony 
policji. 


Stan ami cawar. . 


LONDYN 28. (PAT) HAvas. Według 
wisdonryści z Moskwy; „wcik* powziął 
uchwałę, że stan czynny armji nie będzie 
zmniejszony, a to wobec tego, iż konfs- 
rencja gzźnueńska nie doprowadziła do 
ustalenia stosunków pomiędzy rządem so- 
wieckim z innemi państwami, 


przędlądo wanie tathowieństwa w Regji, 


MOSKWA 28 (PAT) W związku z 
sekwestrem kosztowności  kościełuych u- 
więziono w Piotrogrodzie przeszło 100 
duchownych prawosławnych,” 


Szwecja a Rosja. 


SZTOKHOLM 28. (PAT) Specjalda 
komisja parlamentarna, powołana do wp- 
dania opinji w sprawie traklatu szwedzko 
rosyjskiego, odrzuciła projekt 17 głosami 
praeciwko 7-1. 


E PRZWWDEEDJ 


Praga angielska o mowie L. George'a. 


LONDYN, 27. Londyńska prasa rzą- 
dowa omawia z wielkim entuzjazmem m3- 
wę Lloyd Georgt'a, zaznaczając, że kiy- 
tyka jego przeciwników niema żadnego 
uzasadnienia. I tak „Daily Telegraph* pie 
sze, 2: w Genui zostały utworzore pod- 
stawy dla wieikisgo dzieła, Przy dobrej 
woli ma podstawach tych można odbudo- 
wać wielki gmach wzajemnego zautsnia 
w Europie, Añi watte twierdzenia, sni też 
przebiegła krytyka Roberta Cecila me mo- 
że niczego zmien ć w sprawozdaniu pfe- 
mjera. 

Natomiast „Times widzi w krytyce 
pewne zalety. Spowodowalą ona prezyden- 
ta ministrów do oświadczenia, 2a współ- 
preca z Francją jest zasadniczą podstawą 
polityki enropejskiej. 

„Doily News* jest sceptyczniejszy i 
pisze, że nie można niczego wyzyskać a 
wszystko natomiast stracić, jeżeli bdzie 
się nkrywało prawdę o Genui. Należy 
wszędzie ! po całym Świecie głośno mó- 
wć, że Zjazd w Genui nie był tryumftem, 
lecz rozczarowaniem bez granic. 

erca ieuo 


Podwyżka piar nauczycielskich I opiat 
gzkelnyh | = 


WARSZAWA, 27. Komisja 5. 
żona 4 przedstawicieli organ zacyj 
rowniczych, opiekuńczych i nauczyciel= 


4ł9- 


kie- 


h uc liła wobec wzrostu drożyzny 
i przyznanych w związku z toni nauezy- 
cielom szkół państwowych dodatków w 
miesiącach kwietniu (50 proc.) i maju 
(60 proc.), poźwyżkę płac nauczycieli i 
wpisów w pepa prywatnych i spoe 
łeoznych, a mianowicie: 

1) wy nagrodz „enie nauczycieli ma 
być podwyższone w miesiącach maju, 
czerwcu i lipcu o 20 proc., czyli za 1 
lekcję tygodniową rocznie w Warszawie 
i Łodzi mk. 84,272. 

2) opłatę szkolną podwyższa Bię w 
ostatnim kwartale o 4000 do 6000 mk. 
we wszystkich klasach, w zależności od 
liczby, uczniów w szkole. 

"W końcu „Komisja 5% stwierdza, 1% 
podwyżki powyższe, nia odpowiadając 
rzeczywistości, są znacznie niższe od na- 
leżnych, wobec jednak końca r. szkolne- 
go nie jest rzeczą możliwą: realizacja 
ich; różnica stąd paktu ma być 
uwzględniona przy obliczaniach norm od 
sierpnia, 


Oświadczenie min. Skirmunta 
o zjeździe w Genui. 


WARSZAWA, 28. W dniu wozo- 
rejszym odbyła się w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych konferencja pra- 
sowa, na któroj p. Min. Skirmunt przed- 
stawił w ogólnych zarysach przebieg 
Zjazdu w Genui oraz stanowisko i pra- 
cs delegacji polskiej. W pełnym Sej- 
mie p. Minister będzie mówił prawdo- 
podobnie w środę. 

Z wczorajszego przemówienia p. 
Min. Skirmunta należy zwrócić uwagą 
jedynie na niektóre ustępy. , 

Czem będą 


obrody rzeczoznawców 
w Hadze 


trudoo już dzisiaj przesądzać, W każ- 
dyim razie stworzenie możliwości dal 
szych narad usupqło na pewien ozas 
niebuzpieczeństwo  zamącenia pokoju. 
W naradach haskich dojsuie do por zu: 
mienia uważać należy 4a łatwiejsze, 
guUyż obradujący tam. rzoczozuawcy 
zdaźwaó sobie będą Sprawę Z tych 
przeszkód, które stawały na drodze do 
porozumienia w Qenul. Również i So- 

wiety będą miały czas, aby dokonać 
pewnej ewolucji, na którą w Genui zdo- 
być się nie mogły. 

Rzeczoznawcy w Hadze nie będą 
nic decydować, a zadaniem ich będzie 
jedynie przygotowanie odpowiednich ma- 
terjułów dla swoich rządów. 

P. Minister z szczególnym naci- 
skiem zaznaczył, że w Genui we wszy- 
stkich wypadkach Delegacja Polska dziu- 
lala w ścisłem porozumieniu z delegacją 
Irancuską. 

Rozmowy, jakie min. Skirmunt 
prowadził 4 pp. Wirthem i Rathenauem 
ograniczały sią do stwierdzenia % obu 
stron potrzeby podjęcia, po załatwieniu 
sprawy Q. Sląska, rokowań polsko-nie- 
mieckich w sprawach, wynikających z 
traktatu wersalskiego oraz podjęcia ro- 
kowań gospodarczych. 


ża 
Ż 
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Los polsk'eg0o górnika na 
obczyźnie, 
W podzieninych czeluściach, n od 
(swiata, 
Gdzie (uż nie ednego Śmierć zabrała brata, 
Wśród gazów tra ących, w ciemnej, ciasnej 
[nare 
Zaczyna s»ą prac; s'owami „Szczęćć Bote!“ 
Przy mgłem lampki świetl*, ” skarb kruszy, 
[pot leje, 

Marzy i myśl rzuca w h'stor,i kole e. 


Ta, za którą tęsknił, cierpiał, nędze znosił, 
Za której wolnością łzami lica rosił, 

Za którą do Boga zas;łał pacierze, 

Rano i wieczorem, w Mszy Świętej ofierze; 
Ta znów zmartwychwstała 1 na nowo 
[żyjel 


odtra 


Ach! jakżeż sle serce tułacza raduże. 


Skończy się tułactwo tak d ugiej obozyzny, 
leszy się, że wróci do M:tkl — Ojczyzny, 
e już nie dla obcych pot będzie wylewał, 

pomiędzy swemi braćmi będzie bywał, 

e w polskim kościołku będzie chwalił 

[Boga, 

Ze skończy się plaga od zaboroy — sroga... 


Niestety, zawiodły nadzieje marzenia, 
Zbyt mało Ojczyzna tułacza ocenia, 

Mało pomni o tem, że biedny wygnaniec, 
Nadal musi znosć niewoli kaganiec, 

e obcy kapitał siły mu marnuje, 

Że coraz to bliżaj grobu się znajduje. 


Zapomniano o nim — rozpacz go otacza, 
Ciemna przysziość jego — ciężki los tu- 
[łacza — 
Czyż już niema w kraju miłosiernej duszy 
By ją los nędzarza na obczyźnie wzruszył? 
Gdy się g uchem sanie ego narzekanie, 

To na obcej ziemi — grób jego zostanie... 


Gerthe w kwietniu. 
M. Błaszak, 


KOJE CZD AED SE ZAWROAJO ZZA 
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Dziś Teodozji 

(M Jutro Feliksa 
£ u „schód słońca, 4m., 28 
pz Zachod < 8 m. 89 
pa Wschód ksieźyca 8 m. 08 
Ponledzime:| zachód 12 m. 27 
— - Tydzi 3ń „Czorwonsja krzyża *, Wczo- 
raj zakovczyi. «a, lylaien Gu Trwonego 
Krzyża. Nasgdł udał s. Q on doskonale, 


Wczoruj odoyły si; w parkach miejskich 
zabawy ludowe, a w parku Poaiatowskie- 
go loterje fantowa, ciesząca się wielkiem 
powodzealem, W ciągu daia odbyła się 
kwesta na weteranów 1863 roku. 

— Praca nocna w piekarniach. Wo- 
bec tego, że w piekarniach Oswalda Mil- 
lera (Wiznora 24), Antoniny Kruszyń- 
skiej (Kątna 56), oraz Adolfa Berenta 


CONAN DOYLE b) 


Nocne spotkanie. 


Diżąc i trzęsąc się wskoczyli do 
bryczki i dopiero, kiedy ochocze konie 
oddzieliły ich dwiema dobremi milami od 
ziowrogiego wąwozu odważyli się wreszcie 
przemówić, 

— Czyś ty widział kiedy takiego 
psa? — zapytał baronet, 

-— Niel — krzyknął Stevens — f$ 
dałby Bóg, abym nigdy już więcej zie 
widział. =4 

Późaą nocą dwaj podróżnicy przer- 
wali pod'óż w oberży pod Łabędziem w 
pobliżu wsi Harpenden. Oberżysta był 
starą zoajomością baroneta i z radością 
zasiadł z nimi do kieliszka portveinu po 
wieczerzy. Kiedyś p. Joce Hornet był- gło-;i 
śnym sportowcem, a dziś w swojej oberżyj 
pod Łabędz. em godzinami był w sianie; 
opowiadać nowe i stare legendy areny) 
zapaśniczej, Nazwisko Alfa Stevensa było!: 
mu dobrze znane, to t: przypatrywał mu, 
się z g iębokiem zainteresowaniem, 

— Jak widzę, pan jest świeżo po 
walce — powiedział — a jednak w dzien- 
nikach nie czytałem żadnej zapowiedzi. 
mówmy o tem — odparł 
Stevens stanowczym głosem, 

— Ależ niech się pan nie obrażel 
Ja tylko przypuszczam. — Nagle jego u- 
my ;chnięta twarz stała sią bardzo po- 

żna. Myślę, czy pan przypadkiem nie 
mi ł scosobności zobaczenia tego, które- 


—. ia 


go nazywają Bally z B ocssu, 
tej podróży. 

— A cóżby było gdybym miał spo- 
sobucśś? 

Oberżyata aż podniósł się z podnie- 
cenia. 

— Przecież to on niedawno o mało 
nie zabił Boba Meaduws3. Zdarzyło się 
to przy samej bramie dworu Brocas Old 
Hall. Tam go zatrzymał, Diugi jeszcze 
człowiek był z nim, Bob był zapaśnikiem 
z krwi i kości, a jednak znaleziono go 
porozbijanego na kawa!xi na trawniku za 
bramą, gdzie stoi altana, 

Baronet skinął głową potwierdzająco. 

— Ach, więc wy byliście tami — 
zawołał oberżysta, 

— Myślę, że możemy nlżyć naszej 
piersi — powiedział baronet, spoglądając 
na Stevensa. — Byliśmy tam i spotka- 
liśmy człowieka, o którym pan mówisz. 
To jest drab ohydny! 

— Powiedzcie m! — odeewał się o- 
berżysta głoszm zniżonym do szeptu, — 
Czy to prawda, co Bob Meadows opowia- 
da, Że ci ludzie są ubrani jak nasi dzia- 
dowie i że tem, co się boksuje ma całą 
głowę rozbitą? 

— No tak, to był człowiek staromo- 
dny niewą ątpliwie, a miał głowę najosobl- 
wszą, jaką widziałem. 

— Wielki Bożel — zawołał 


w ciągu 


man, sławny bokser zawodowy razem ze 
swoim towarzyszem, Joem R=we, platae- 
rzem z City znalazł Śmierć właśnie wtem 

hiejscu w r. 1822, kiedy był „pijany i 
chciał wsiąść z niewlaściwej strony do 


oberży” | 
sta — czy pan wie, sir, żę Tomm Hick- | 


„RPACA* — 29 maja 1922 roku. 


(Wiznera 24) pracowano w Docy bez ze- 
zwolenia inspektora pracy, policja spi- 
sała protokuł. bi 

— Mąż, pościel | kochanka. Głowa- 
ckiej Józcfie. zam. przy ul. Kamiennej 
11, mąż Józef zabrał 100,000 mk., pie- 
rzynń, 2 poduszki i wraz ze swą ko- 
chanką Cybulską zbiegł. (bip.) 


— Bunt więźniów. Prowadzenł pod 
silnym konwojem wi,żniowie z uł, Tar- 
gowej podczas powrotu z łaźmi, doszedł- 
szy do ulicy Południowej przed domem 
nr. 2 zbuntowali się {f nie chcieli dalej 
póiść. Zołnierze eksportujących więżn ów 
otoczyli zbuntowanych pierścieniem ba- 
gnetów i na postrach dali strzał w po- 
wietrze. Przy pomocy nadbiegłej policji 
udsło się więźniów poprowadzić bez prze- 
szkód.. (biv) 

— (Obiecanka — cacanka. Mieszka- 
niec Łodzi, niejaki Hergiszel Roman, 
podczas pobytu w Warszawie zapoznał 
sią tam z Heleną Barańską. Po pew- 
nym ozasie Hergiszel, poczuwszy u B. 
nieco gotówki, oświadczył się o Jej rękę 
a zaskarbiwszy sobie zaufanie dziew- 
ozyny wyłudził od niej 60,000 mk. a na- 
stępnie ulotnił się. Zrozpaczona nie tyle 
po stracie niedoszłego męża, o ile o go- 
tówkę, zawiadomiła o powyższym policję 
łódzką, która rozpoczęła sgledztwo. Po- 
szkodowana również zeznała że Hergi- 
szel uwiódł ją, bip 


— Riedoszły eamobólca. Onegdaj o 
godz. B po pol, w mieszkaniu przy ul. 
Piotrkowskiej 255, w celu samobójczym 

oderżnął sobie gnrdło brzytwą 68 letni 

Stanisław Wędrowski. Zawezwany le- 
karz Pogotawia, po - udzieleniu deepera- 
towi plerwszej pomocy, odwiózł go w 
stanie groźnym do szpitala przy ulicy 
Drewnowskiej. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku niewyjaśniona. (bi p.) 


— śmiertclny spoczynek na szynach. 
Henryk Kosiński, lat 19, zam. przy ul. 
Okrzei nr. 7, bądąc w stanie nietrzeź- 
wym: położył sią na szynach linji kole- 
jowej et. Łódź-Kaliska 1 zsenął, Prze- 
jeżdżający parowóz wjechał na Kosiń: 
skiego i zabił go na miejscu( Kosiński 
był zna:y policji juko opryszek kradny- 
cy Z teronu kolejowego węgiel i za to 
kilkakrotnie był aresztowany.  (bip.) 

— Z lil-piętra. Onegdaj z okna III-0o 
piętra domu 34 przy ul. Aleksandryjskiej 


wypadł: 6 letnia Sura Laja Bogata. Za- 
wezwane pogotowie odwiozło dziecko 
do Szpitala Anvy-Macji, (bip) 
TARIE, MEZURI I SZIURT. 

Teatr Miejski, Ceg elniana 63, 


Dziś t. j. w poniedziałek dany bq- 
dzie dla Zrzeszeń reb. i intelig. niczwy- 
kły scenarjusz kinematograficzny B. Wi- 
nawera p. t. „Promienie P. F.*. We 
wtorek premjera nowości, pierwszy raz 
na scenie Teatru Polskiego „TA co prze- 
szła“ H. Kistenmacckers'a. Ostatniej do- 
by wypadki posłużyły znakomitemu pi- 
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wozu. Obaj zostali zabici, a koło wozu 
Hickmanowi zmiażdży o czoło, 
— Hickman! Hickman! powiedział 


baronet, — Czy nie ten, co był zajęty w 
gazowni? 

— Tak panie, Nazywali go 
Zwyciężał w walce tak nazwanym 
nich, „ciosem pod wąs" i nikt nie mógł 
mu sprost ć, dopóki Neate, ten, którego 
nazywano Bullem z Bristolu, nie p walił 
go na ziemię, 

Słevzns powstał od stołu biały 
opł:tek. 

— Wyjdźmy stąd, panowie...- Potrze- 
ba mi świeźsgo powietrza. Ruszajny w 
dalszą drogę, 

Oberżysta poklepał go po plecach, 

— Do góry głowa, chłopcze! No ka- 
żdy sposób dotrzymałeś mu kroku, a to 
festowięcej, niż się komukolwiek innemu 
dotąd powiodło. Siadaj i napij się jeszcze 
kieliszek wina, bo jeżeli jest w Anglji 
człowiek, który nań zasłużył tej nocy, to 
ty jesteś uim, Nie jeden dług zapiaciłbyś, 
gdybyś gazownikowi sprawił cięgi, Czy 
wiesz co on zrobił w tym wiaśsie poko- 
ju? 

Dwaj podróżnicy zdumionemi oczami 
powiedii dokoła obsaernego pokoju, z po- 
sadzią kamienną, a ścianami wyłożcnemi 
dębiną, z wielkim otwartym komiukiem 
na drugim iego Fońcu. 

— Tak, właśnie w tym pokoju, opo- 
viadal mi to stary Scotter, który był ta- 
taj właśnie dzś wieczorem. Było to dnia, 
kiedy Shelton pckonał Josha Hudsona z 
St Aibans, a Gaz wag, pełne kieszenie 
pieniędzy na tei walce. On i jego towa- 
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sarzowi francuskiemu „za temat do 
fascynującej sztuki. „Ta co przeszła 
grywana była z niezwykłem owodzeniem - 
w Paryżu w „Theatre de Paris" Reży” 
serje powierzono Tadeuszowi Leszozy< 
cowi. 

AZ EN 


Uparta samobójczyni, 


W Lyoh dniach pe v eara statkiem 
s Płocka do Zakroczyrola [iwa Lewandows 
zamjeszkała przy mężu w Płocku 1, po pewne 
ahwiii, po odejsolu statku, rzuciła się w nurt 
Wisły w zamiarze samobójczym. Znajdując? 


się w pobliżu rybacy spoatrzegii tonąch, posi 


Śpieskyli jej ua ratunek | wydobyli. Po chwili 
Lewandowska udała sią w stroną miasta, oles 
bawem jednak, zmyltwssy czujność rybaków, 
wróciła | ponownie rzuciła się do wody. Pontes 
waż Lowandowska próbowała w dalesym ciągi 
do wisły skoczyć, młejsbowa policja zatrzy” 
mała upartą samobójczynię i pod eskortą udb< 
słała do Płocka. Przyczyną zamachu były pos 
dobno niesnaski rodzinne, 


Niezwykły wypadek, 


W ubiegły piątek zdarzył się w 
Gęsiorkach na Pomorzu plezwykły wy- 
padek. Podczas burzy uderzył plorun 
w jeden dom folwarczny kryty BIVA 
Nie wyrządziwszy domowi żadrej pra- 
wie szkody, grom wleciał kominem do 
mieszkania i okrążywszy wszystkie po- 
koja opuścił dom przez dziury wybite 
w ścianach i jednom oknem, rozbiwszy 
trzy szyby. Meble zostały lokko uszko" 
dzone, obrazy i lustro zdruzgotane. 
W kuchni była właśnie zajęta żona rob. 
Stankiewicza, trzymając małe dziecko 
na ręku. Opodal bawiło się drugie 
dziecko z małem koźlęciem. Otóż grom, 
zabiwszy kożlą na miejsov, skaloczył 
kobietą dosyć poważnie, dzieci zaś z0- 
stały nietknięte. Obok kuchni znajdo« 
wała sią matka owej kobiety i grzała 
się przy kominku. Oprócz lekkiego zra- 
nionia i przestrachu nie doznała również 
szwanku. Jej córka natomiast uległa 
silnemu wstrząsuwi nerwowemu. 


Samosąd i obroną. 


W okolicach Mińska Mazowieckie: 
po. od pewnego czasu dokonywano stale 
radzicży koni. Włośojnnie byli wprost 
zrozpaczeni powtarzającemi sią kradzło- 
żami, W oelu samoobrony postanowili 
utworzyć organizacją I prowadzić kontr- 
wywiad, aby trafić do źródła złoczyń: 
ców. Jakuż dowiedzieli się, że w nocy 
dnia 29 z. nr. ma być dokonana kra. 
dzież konia we wsi Czarnej gm. Ładzyń, 
pow. imińsko-mazowieoki, nie wiedziano 
tylko, u Mórsedk Z gospodarzy. Posta- 
nowiono tedy czuwać we wszystkich 
stajniach całej wei l w istocie w go- 
dzinach n'cnych do stajni gospodarza 
Pieznrskiego dostał sią złodziej i już 
schwycił za uzdę, celem wyprowadzenia 
kuria zo stajni, gdy ra grzbiet skoczył 
mu zięć gospodurza, Bartpioki, i wszozął 
alarm, na który zbiegli się ukryci chlo- 
pi. Okłudano złodzieja kłonicami tak 
długo, sż życio » akończył, Oxazało sią, 
iż był to znany oddawna złodziej z 
pow radzymińskiego Stanisław Ryniew- 
ski, niejednokrotnie karany za kradzieże. 
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rzysz Rowe wstąpili tutaj po drodze, a 
on był pijany. Ludzie pochowali się po 
kątach i pod stołami, bo on uganiał sis z 
kuchennym pogrzebaczem w fęku, a piag= 
nienie morderstwa wyzierało z jego uśmie- 
chu na twarzy, Takim on bywał po pija- 
nemu: okrutny, zuchwały i postrach dla 
całego świata, No, a co myślicie, że zro. 
bił wreszcie owym  pogrzebaczem? Był 
tsm właśnie mały piesek foksterjer, jak 
słyszałem, zwinięty przed ogniem, bo to 
była mroźna noc grudniową. Owóż, ga“ 
zownuik przełamał mu grzbiel jednem g- 
derzeniem pogrzebacza. Potem wybuchł 
śmiechem, rzucił przekleństwo, czy dwa, 
ludziom, którzy ustępowali przed nim i 
wyszedł do swego wozu, który czeksł na 
drodze. Niedługo potem usłyszeliśmy, że 
go odstawiono do Finchley z głową zmiaż- 
dżoną na miazgę kołem jego wozu. I o- 
powiadają jeszcze, że małego pieska 1 
zakrwawioną skórą i przełamanym grzbiee 
tem widuje się, jak pełza i szczeka w a” 
kolicy Brocasu, tak, jakby szukał bydlę” 
cia, które go zabiło. Widzisz więc panie 
Stevens, Żeś walczył nietylko za siebie, 
KSC się spotkał z gazownikiem, 

— Być może — powiedział młody 
bokser — ale ja niechcę już więcej waik 
takicb. Sierżant-konował wystarczy dla 
mnie, sir, a jeżeli pan tak samo myśli 
ro z powrotem pcjedziemy do miasta ko” 
eją. 
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Serbowie, Ghorwac;, 


Często słyszymy I czytamy teraz o 
ństwie Serbów, Chorwatów i Słoweń- 
ów (5. R. 8.), ale bardzo różnorodnie 

ża gobie ten związek trzech 
owinńskich plemion. Zeby zrozumieć 
Wstanie tego państwa, trzeba się gof- 
É do historji tych trzech ludów, skła- 
ących się na jego całość. 

O Serbach wiedzłano przed wojną 
sunkowo najwięcej, poniekąd dlatego, 
przechowała się w historji pamięć ich 

Ohaterskich walk z Turkami, zakończo- 
lych klęską Serbów na Kosowem polu i 
arzmieniem ich na kilka wieków, sły- 
ano też o serbskich pięśnlach, opiewa- 
"AM narodowych jnnakśw, ele zwłasz- 
dlntego, że posiadali przed wojną 
Modi e państwo, a szeroki ogół 
Jkł utożsamiać państwo z narodem. 
osunkowo wiele słyszało sią też o 
Łarnogórzi, a nawet o narodzie czarno- 
górskim. choć nie jest to nic innego, 
èk tylko mała część Berbji, dlatego wła- 
nie, ż6 to górzyste terytorjum serbskie 
Bad morzem IE dzięki swej 
edostępności zdołało zachować nicza- 
grott wobec Turków, których zresztą 
boga natura Gzarnogórza nie nęciła, 

Odbudowana Serbja nowoczesna roz- 
Wijając się szybko,nie posiadła dawnych 

Szarów, bo objęła tylko środkową 
dzęść półwyspu bałkańskiego bez dostę- 
U do morza, który należał do samodziel- 
ej Czarnogór y. Oba te serbskie państwa 

zielone były od siebie pasem ziemi 
łerbskiej pozostającej pod panowaniem 
tureokiem (wilajet Nowobazarski). 
Mimo to odredzone państwo serb- 
le organizowało się szybko pod każ- 
ym względem, a wynik pracy kilko- 
ziesięcioletniaj samodzielnej Sorbji wi- 
Boczwy jest w porównaniu jej stanu 
E wojennego ze stanem pozostawionej 

ręku Turków — Macedonji, lub zabra- 
noj przez Austrję Bośni. Niastety wojna 
Wwistowa zniszczyła w wielkiej części 
ten dorobek. 

O Chorwatach wiedziano mniej, bo 
wcześnie rozpadli się na mniejsze orga- 
Dizmy państwowe, któro uległy silniej- 
fzżym sąsiada m: Chorwaci dzisiejszej 
Chorwacji i Slawonji połączyli sią drogą 
hmowy z państwem węgierskiem, które 
hie licząc sią z tym stanem prawnym, 
ograniczało z biegiem wieków coraz bar- 

ziej samodzielność Chorwacji, tak, że 
istotnie pozostał jo w końcu tylko sa- 
Morząd, zresztą obszerniejszy, niź w in- 
nyeh prowincjach Austrji lub Węgier. 
admorskie ziemie chorwackie, Dalmacja 
I Istrja dostały się pod wpływy I pano- 
Wanie włoskie, a Bośnią zawładnąli Tur- 
cy. Najlepiej wyszła na tem Chorwacja 
(ze Slawonją), gdyż w zwiazku z Wę- 
grami a zarazem Austrją prędzej pozbyła 
tig pana NERI tureckiego, które przez 
Wieki tamowało rozwój innych narodów 
południowo - słowiańskich i łatwiejszy 
Mialo dostęp do zachodniej kultury, 


„PRACA” — 29 maja 19%2 r. 
| 
| 
| 


| 


© bor ATI FYU 
ai 


u UVUlI uj: 


Ta różnica historji między Serbami | 

a Chorwatami objawia słę”także w reli- 
gji, a co zalem idzie i „w. cywilizacji: 
Serbowie wyznają prawosławje i używają 
w piśmie cyrylicy, a Chorwgol wyznają 
katolicyzm i piszą alfabetem łacińskim. 
Mimo to jednak”należałobywieh uważać 
raczej za jeden naród, gdyk język mają 
wspólny'i wspólną literaturą: dprzeczno- 
ści pochodzą stąd, że podczas gdy na 
ptnooy granica między wpływami kul- 
ralnemi Rzymu 4 Bizanejnum-rozdzieliia 


wyraźnie słowiańskie narody na katolic- | 


kie i sokizmatyckie, to ma. półwyapie 
bałkańskim rozdzieliła jeden naród na 
dwie części linją idącą z północo-wscho- 
du na południo-zachód; mieszkańcy Ser- 
bji (wraz z Czarnogórą) i Macedonji u- 
legli kulturze bizantyjskiej, przyjmując 
CZD a mieszkańcy Chorwacji (ze 

lawonją) i Dalmacji ulegli wpływom 
Rzymu i przyjęli katolloyzm. 

Nie można mówić o dwu językach 
serbskim i chorwackim, bo jest tylko 
jęden wspólny, zwany przez Serbów serb- 
skim a przez Chorwatów chorwackim. 
Różnice narzeczy są nieznaczne, o wiele 
mniejsze, niż między narzeczami nie- 
mieokiemi lub włoskiemi. To też i lite- 
ratura Serbów i Qhorwatów jest wspólna 
co już jest dowodem znacznego poczucia 
jedności, a używanie przez Chorwatów 
serbskiego narzecza jako języka dowo- 
dzi poCZUOIA śołsłej współności także 
Chorwatów, pomimo, że niektórzy z nich 
z powodów politycznych dziś się wypie- 
rają Jenoa, z Serbami. 

Najmniej znani są Słoweńcy. Język 
mają różny od serbsko-chorwackiego i 
literaturę odrąbną. Ze względu na to 
jednak, że wysunięci klinem między 
Niemców a Włochów są bardzo narażeni 
na wynarodowienie, żyli w ścisłych sto- 
sunkach z Chorwatami, z którymi ich 
łączyła obok pokrowieństwa rasowego, 
także wspólna kultura łacińska, a ukrad- 
kiom tylko sympatyzowali z niezawisłą 
Serbją, od której ich dzieliła austrjacka 
granica. 

Mimo tego, że kraje słowiańskie 
(Kraina, Karyntja, Styrja) były uważane 
przez Austrję za rdzennie niemieckie, a 
język niemieckt panował w urzędach 

aństwowych i miejskich, w szkołach, 
życiu gospodarczem i MLANA Mniej- 
więcej do połowy ubiegłego stulecia, po- 
trafili Słoweńcy zachować swoją świado= 
mość narodową i wywalczali sobie co- 
raz większe prawa jeszcze pod panowa- 
niem Austrji, tak, żo pozostałe tam re- 
sztki niemczyzny są niewiele większe 
niż w Chorwaci, daleko mniej narażone 
na germanizację. Z twardej zaś walki z 


Niemcami wynieśli Słoweńcy spoistą or- 
ganizacją społeczną i narodową, oraz wy- 
soką oświatę, której miarą jest niski od- 
setek analfabetyzmu, nie przekraczający 
10 proc. 


Józef Rossowski. 


Kronika -ekonomiczna, 


Przduzcja węgla w Rosji 
Sowieokiefj. 

Podług raportów otrzymanych przez 
"radę gosp. lud. wydobyto w ciągu sty- 
Gznia w poszczegolnych okręgach na- 
stepu ao ilość węgla: 

5 r uralskim wydobyto 68.842 
tys. p W okr. syberyjskim wydoby- 
to Sz tys. pud. 

Zugłąbie dopieczie dało 88,300 tys. 

A i okr, podmoekiewski 4,664 tyg. 
u 

Wywóz węgla w poszczególnych 
pkręgach wyraził sią w następujących 
liczbach: z okr. urslskiego — 4,616 tys 

ud. Z of: syberyjskiego wywieziono 
„152 tys. pud. Z Zagłębia doniecklego 
wywieziono 22 600 tys. p. i z okr. pod. 
Moskiewskiego 2.612 tys. pud. 

“i 


Bezrobzceie w Roeselji 
Śoawiachiej. 

W „Ekon. Ziżń* pisze jeden z wy- 
bitniojszych członków komisariatu pra- 
Oy, że podogas, kiedy w ciągu "ostatnich 
Ist trz ech odczuwało sią brak rąk ro- 

oczych, obecnie nastąpił okres bezro- 
ocią ze wzgłądu na zamknięcie szere- 
KU przedsiębiorstw państwowych i re- 
ukeji perBouelu.. W grudniu r. z. by- 
0 zarejestrówanych 200 tys. bezrobo- 
Czych, a liczba ich wzrasta wraz z 
Wwzrtstającym kryzysem żywnościowym 
opałowym, Ilość bezroboczych dosieg- 


nie wkrótce 1 miljona. Ze względu na 
cególną nędzę sytuacja ludu pracującego 


abędzie coraz cięższa. 


RYCYNA a -- GaIRI polityczne, 


Głośną już w świecie stała się krwa- 
wa kampanja, przedsięwzięta przez fas- 
cistów (patrjotów) przeciwko komunistom 
we Włoszech. Niedawno doszło znów 
do bijatyki między fascistami i komuni- 
stami w gospodzie pewnej wioski pod 
Ferrara. Poturbowany w. tej bójce se- 
kretarz grupy fascistów, dał znać o tem 
grupom okolicznym organizacji swojej i 
wieczorem jeszcze tego samego dnia 
I in stu fascistów na bieyklachzwyk- 

ch i motorowych .zaległo ulice wioski 
i Soati wyciągać z domów tych komu- 
nistów, którzy poturbowali sekretarza. 
Zamiast jednak zlinczować, a przynaj- 
mniej obić komunistów pojmanych, fas- 
ciści zmusili tylko każdego z jeńców do 
wypicia za karę po szklance oleju ryoy- 
nowego. Przerażeni komuniści zastogo- 
wali się, z wykrzywionemi niemiłosier- 
nie twarzami, do tego żądania, i zapew- 
ne odechce się im już walki z fascistami, 


Handel w Genuj zrabowanemi 
kle;notami, 


Dz ennikerze bawiący w Genui w ozasie 
Konferencji, interesujące pie skladem sowieckiej 
Mech 386 "twiordzii, że wśród personelu dele- 
gac) ji sowieckiej znajduje sią dwóch Jubilerów- 

cloinlków. i 


4 


Zdumieni obecnością złotników, zasięg- 
neli bliższych informacj! I dowłedzielf się, ts 
obaj ci panowie czuwają nad skarbczy:lem 
pjenpton wagi najmniejr1500 kazatów,naszyj- 

tów z pefe? szmarag tów, rubinów, i mod 
kontrolą delegacji sprzecają oni te klejnoty, 
korzystając z tego, że reat ściągnęła 
do-Genul wielu bogatysk iudzi, doffe-i Łitwi- 


now spodziewają slo, że handelek pW 
mieniem dobrze pójdzie, tzyskane sn 


na pokrycie kosztów pobytu delegacji oś 
jalnej propagandy w okresie nierenoj 
Gdyby włoskie władze zajęły się tą dat- 


wną dyplomatyczną robotą sowiecką, wiele o- 
sób znalazłoby swe zrabowane mienie. 


List do Pana Boga. 


Bardzo ciekawy wypadek zdarzył 
się w jednym z południowych Stanów 
Ameryki Północnej. 

Oto urząd pocztowy w St, Antonio 
(w stanie Texas) znalśzł list, na koper- 
oie którego był następujący adres: 

„Do Wielmożnego Pana Boga*. 

Nie wiedziano, co z nim zrobić, 

Wreszcie naczelnik poczty zdecy= 
dował się list ten otworzyć i wyczytał, 
co następuje: 

„Kochany Panie Boże! 

„Odwróć śmierć od państwa Gibson 
ł zrób co, żeby ich to nieszczęście, co 
wiesz, nie spotkało”. 

Naczelnik poczty postanowił list 
tep oddać sędziemu, który oddał go 
urzędowi śledczemu w St. Antonio. Po- 
licja śledcza poczęła poszukiwać autora 
togo listu, ale żadnych śladów znaleźć 
nie było można. 

opiero po kilku dniach jedna z 
właścicieli sklepików, do której przy- 
adkowo zaszli agenci i pokazali jej 
epertę, powiedziała im, 2o taką wła- 
śnie kopertę kupla u niej tydzień temu 
podczas jarmarku ośmióletnia dziew- 
czynka. 

Zdziwiona sklepiczarka zapytała ją; 

— A do kogo ty pisać będziesz ? 

— 0! ten list pójdzie bardzo wy- 
soko, odpowiedziała maleńka. 


żarty Stańczyka 


Trefnisia królów Zygmunta I. I Zygmunta Augusta. 


W roku 1585, Zygmunt I udał się do Nie- 
połomi, z małżonką swoją królową Boną i sg 
oałym dworem na łowy; przywieziono mu bo- 
wiem niedźwiedzia nadzwycsaj wislkiogo z Li- 
twy. Zygm!:ot, Bona, konno, i maóstwo 'dworkan 
uż to pieszo, już na dzielnych rumaknch, oto- 
czyli te stanowiska, na których miał być nie- 
dźwiedź szczwany. 

Skoro go w gaju Wisły ze skrzynł wypu- 
szozono, rzuciły slą nań ogromne duńskie bry- 
tany, s których wiele poranił, a resztę rozpę- 
dził Trzystu wieśniaków s oszesepami broniło 
mu przystępu do Wisły; z początku nie był tak 
śmiały, ale kledy się rozjuszył, oślepnie rzu 
oat sią na ludzi. Ożarowskiego, podkomorzego 
królewskiego przewrócił z koniem; Tarło, kraj 
ozy, sławny z olbrzymiej siły, rzucił się nań z 
oszczepem, ale mu go wydarl niedźwiedł, sa- 
mego powalił na ztenię, I byłby zdusił, gdyby , 
nie wieśniacy, co przybyli mu na pomoc. 

Puścił się, rozjadły tam, 


kać zaczęła. 

Stańczyk towarzyszący królowi w czasie 
tej rozrywki podobnieź uoiskająo przed plodź- 
wiedalem, przewrócił się z koniom. Smiał się 
Zygmunt niego I rzekt mu: 

— Począłed sobie nie jako rycera, ale 
jako błazen, żeś przed niedźwiedziem uciekał, 

Btańczyk na to" 

— dorszy to błazen, 60 mając niedźwie- 
dzia w skrzyni, puszcza go na swoją szkodą. 

Dobroć Zygmunta przyjęła bez gniewu 
śmiałą 1 pełną goryczy odpowiedź trefnisia. 

Wrodarekć ten lubił szczwanie niedźwiedzi 
w które obfitowały lasy 1 puszoze polskie Ba- 
wiąc w Wilnie na zamku, Stańczyk przypatry- 
wał się wspólnie z Zygmuntem szczwaniu du- 
żego niedźwiedzia, gdy zaś psy, nieochotnie 
się nań srywały, rzekł król: 

— Mueslano te psy zbyt okarmić, 
dźwiedzia brać nie chcą 

Na co Stańczyk się odzywa: 

= Miłobciwy królu Każ tylko palarze 
swoje puścić, tym nie wadzi: by się nie wiem 
jak objedli, przecie oni zawsze biorą. 

üdy widział, jak słabemu Zygmuntowi 
O" A wskazując na nie zawołał: 

to najprawdziwai dworzanie i przy- 
jaciele królów! 

Gdy po śmierci ostatnich książąt Mazo- 
wieckich król Zygmunt I. przybył do Warsza- 
wy, a z nim nieodstępny Stańczyk, spostrzegł, 
iu ledwie nle sa każdą niewiastą niestoco P - 
duszki do kośociołe, jakby o niczem mie wiedział, 
sapytuje w głos jednej 1 drugiej: 
to panie spać bzdziecie 


że nio- 


— w ko- 
ściele? 

Były to poduszki do wygodniejszego klę- 
czenia w czasie nabożeństwa 

W orszaku królowskim był dworzanin 
dumny 1 zawszo nadęty. Stańczyk, stojąc przy 
Zygmuncfe, ujrzał jak wywiedziono zo stajni 
jednego z wierzchowców, który gały był w sko- 
kach, łeb do góry zadzierał, jakby się pysznił 
swoją urodą. Ubróciwszy się przeto do owego 
dworzanina, rzecze trefniś: 

— Gdybyś to był koniem, niktby cię nie 
przepłacił! 

Chodzące po ulteach Krakowa, pod samym 
zamkiem, ullcznicy miastowi, napadli na Btań- 
czykau, a skubiąc'i szarpiąc jak mogli, podarli 
na trefaielu pstre odzienie. Tak obsrarpany 
gdy stanął przed Zygmuntem, król począż go 
żałować i zapytał, dlaczego nio płacze i ma- 
TZ0-a: 

Etańcavi na to: 


LĄ 
a 
j 
i z 
g 
Bona stała, która wystraszona przed nim ucio- g 8 


dzie królow a. 8 


Agenci dopuścili sklepiczarkę do 
tajemnicy, pokazali jej ten list 1 wspól- 
nie z nią zaczęli poszukiwać dziewozyn- 
ki. Jakoż poszukiwania dały pożądany 
rezultat bo dziewczynkę tę odnalezione. 

Na - zapytapie- sgantów, jakie to 
miało być nieszczęście — Kotty (takie 
było imię malutkiej) odpowiedziała, Że 
ma się odbyć napad na bogatego plan- 
tatora nazwiskiem Gibson. Przywódcą 
bandy napadającej był ojciec Ketty, 
który pracował u p. Gibsona. 

On to, naradzając sią ze gsweiml 
towarzyszami był podsłuchany przez 
swą córkę, która znała państwa Gibson 
i bardzo się zaprzyjaźniła z córką piaa- 
tatora, 2-letnią Allcją. Bojąc się ojca, 
K etty postanowiła zwrócić ję listownie. 
do Pana Boga, by w ten sposób odwró- 
ció nieszczęście 0d ukcchanej przyja- 
ciółki. 

Agenci po zeznaniu dziewczynki, 
zrobili zasadzkę na bandytów. 

Jakoteż zgodnie z powiedzenie:n 
Ketty bandyci napadli na feruię p. (2, 
ale — miast obłowióć się, dwóch z nieg 
wpadło żywcem w ręce agontów, a 
trzeci został ranny. 

Taki był skutek 
Boga. 


listu do Pona 


| asa | 


voorne ZNTK YZ TZZODASZOKJ R aT 


— Bardziej ciebie drą królu, niłoll, mao 
a przecież milczysz. 

Wiadomo, jak Zygmunt August lubił u- 
ozonych księgi sprowadzał wielkim kosztem 1 
tym sposobem założył zbiór bogaty klasyozny? D 
autorów. Łukasz Górnicki, autor „Dworzanina”, 
był jego bibljotekarzem. Pragnąc od razu Wia- 
cej ksiąg z zagranioy dostać, polecił Ich kutno 
Lismaninowi I w tym celu znaczną sumę pa 
jego rąca kazał wypłacić ve swej szkatuły. 
Powiedz też mi Stańczyku — zapytał 

o król po odjeździe Lismanina, wieleźeż ty 
pi głupców sobie równych znalazł? 
Co dztoń ich spisuję — odrzekł, — í 
jut Augusta zapisałem. 

— A to za co? 

— Za to, żeś Lismanipnowi dał tyle 
niędsy I wyprawił goz niemi za granteę. 

— Al al poczekajże, Lismanin powrócł 

— Jak powróci, to ciebie Panie wymiaśę 
a jego zapiszę 

Zgadł LETELA bo Lismanin ragarnz" - 
gf pieniądze, więcej się nie pokszał 1 oaladł 

BS zwajcarji. 


pla: 


| ar 


Gdzie się wydaje 80.000 ko- 


ron dziennie, 


Jedno s pism wicdeźskich podajo, ile 
kosztujs utrzymanie dzienne w jędnej z pierw» 
szorzędnych miejacowości w Alpach avstrja- 
ckioh. Na sapytanio, skierowane do pensjonat 
odpowiedziano w następujący sposób: miostka- 
nle 39,009 koron dziennie, jeżeli eajmzje je 
pojedyńcza osoba, dodaje "stę jeszcze 25 pròs, 
ezyli około 10,000 koron. Podatek gminny wy- 
nosi 89 proe., a więc 15,000 koron. Utreymanie 
dzienne w pensjonacie 10,000, a bielizna fb0 
koron. Razom więo 74,150 koron dzieunie. Do 
tego dodać należy koszty RAHAA: e kąpiel! 
wras s opłatą miejską około 1,650 koron, Jeż»- 
li gość pozatem napije salę dobrego wina 1 da 
słusbie napiwki, może pH na 80,200 koroa 
dziennego wydatku. Po kilku tygodniach mils- 
go pobytu w owym pięknym hotelu alpejski:n, 

o80 wyda parę miljonów. Zakrawa to prawie 
ba bajżę.. 


Zony podrożały. 


Jak atwiordra badacz | podróznik, Oskar 
Ollson, który przejechał Afrykę, w celu sgro: 
madzenia materjału statystycznego i llustro- 
wanego, drożygna daje się obecnie odogud i w 
Afryce wśród dzikich, , gayt np. tony, które no- 
przeduio kupowano po 8 dolary, obżonie žo- 
sztują 6 dolarów, a wyjątkowo zgrabne 6 1 pół 
dolara. 


P> = MU a 
Wytłumaczenie. 


Policjant złapawszy ałodzieja ulloznego 
na uczynku: 

— Hola! wsuwasz rękę do cudzej kie- 
szeni! 

Na to słodsiej: 

— Ależ nie! Ja tylko temu psnu gasa- 
dzałem lepiej woreczek, bo byłby mu wypadł. 


Na uliey: 


Puan: Przopraskam, czy paBlonka nie 

wie, gdzie mieszka Jan Walozaki 

Błużąca: Przecież Lo szin pan jested. 
Pijany: To.. to ja wiem, śle nie wien 

dzie mieszkam. 


DOLNA SEWAJCARSKA 


(Spółdzielni Precowników Państwowych) ; 
ul. Sienkiewicza Nk 40. ` 


Dziś | dni następnych. 


GEGGGGGGYGGG 
Nino 


DOW! 


ul. Przejazd 34. 


REZALT. 


QCCECOOSSOLYOSO 


Prosimy 
was odwiedzić 


przed zakupem. Mamy jeszoze 
stare zapasy i sprzedajemy po 
tanich cenaob 

Garnitury męskie z dobrego ma- 
terjału 26.000 88.000. Ulstry 
82.000 86.000. Śpodnie 7.600 
8.600, w wielkim wyborze su- 
knie etaminowe 8.600 10.500, 
suknie kretonowe 5.000 6.600 


Szmechel i Roznar, Łódź, 
Piotrkowska 100 i filja 160. 


nsawa w cięgu 3 dni mydćlcna 


(W ERIRE „it Ke toy 
urana peras powagi |ekasikie 

Łatwo sią wciera, nie plami bielizny 1 eia- 

ła, ma przyjemny rapach 
Bia kai sa kriery „EKWOL-HEBDA" 
TOW. E. MEBDA ? B.ks— WARSZAWA 

Sklad na Ł6ŚŚ—Hzit Apickoszy Polskich Bp. Aka, 

m ówna M 69. 


Poszukujemy do natychmiasto- I 
| wego przyjęcia 


rzędzalnika pa sellaklary 


przędzalni cienkiej, 
posiadającego dobre Świadectwa. 


Tow. Akc. KAROL STEINERT 
Lódź, Piotrkowska 276. 


Eut 


| i GK 
Lecznica ohorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 148, 


Mp Dla kiasy rebotniczaj TZ 
za pgłombowania oraz wprawiania ząbów 
mom Opłata podług taksy, zumuzuuw 


Serja 4. 


W roli głównej ulu- 
bienica Publiczności 


Gp 5 2 A — op meis pe 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. - 


Wiełkie arcydzielo w 6-ciu serjach 


„Mao KARO” 
„. W szponach JENY 


MARJA WALCAWP. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p. p., ostatni seans o 9.15 wieoz. 
Ceny mtejso nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Od wtorku dn. 28 do niedzieli dn. 24 maja włącznie. 


w oudowne odrodzenie lepszych instynktów ludzkości. 


_QOery miejse niet ic. 


Łódź, Przejazd 8. | 


Dr. med, 


H. LUBIOZ 


Piotrkowska Nr. 28. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciówyci 
Leesenie sztucĘpem słońcem 

górskim. 


Od 11—1 I 5—8. Panis 4—5. 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
sych, mocaopłoiowych. 
Prsyjm. 10—1, 5—8, panie 6—5 
Południowa 23. 


EMEA A ECIE BB 
Choroby skórne | weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Kenztantynowska 12 
Gd 9—1 i od 6—3 wiecu 
Panie od 5—6 po poł 


DRUKARNIA AKOYDENSOWA 


„PRACA: 


n 
ka È c EL 
E 2 * s. 
NEU 88; 
A 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE PROGRAMY ! t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: ; :: 
ZNACZNE USTĘPSTWA, 


1 4 e 
ZZNZNWZENAENMSCEDZWEZE 


DTE NEA 0 WIT ZWRZDZTS9PTAEBANA TTW OODCE. 


L. PRYBULSKI 


Dr. 

Spacjalista 
Cherób skórnych, włosów, we- 
merycsntych, moesopłolowych 

leczenie światłom 

(lampa kwazoco 7a) 
od $—21 6—8 od t—5 dla Pań 

ZAWADZKA KM 1. 

kt 9 


Ogłoszenia drobne: 
A, A, A, Kupuję, 


mobile, dywany, futra, garderobę, 
blelizsę maszyny do szycia, BZ 
cę najwyłaie ceny. Łaźnik, Be- 
nódykta 28, m. IB, parter, 


meble, 

A. A. Kupuję Dor 
ny, garderobę, fatra, maszyny do 
szycia, Piącę najlepiej. Wajn- 
rajeh, Benedykta Na 19. 1140-20 
poeta Memachem zagubił 
aszport młemiecki, wydany 

w zi. 1358— | 
(sgiotka Anfoni zagubił pisz- 
W port polski, wydany w Rzga- 
wie. 1279—3 


Tioczono w drukami „Piraca* Prejazd & 


Ng 145 


p S E 


Serja 4. 


Dramat 
w 6-ciu 
aktach. 


e 


Wyświetlane będzie arcydzieło filmowe znanej wytwórni „Golduyn Pictures* w New-Vorku 


UPADEK SZATANA 


potężny dramat w 6 aktach, odsłaniający tajniki występku i upadku natury ludzkiej — jednak każe nam wiorzyć 


Obraz ten ze względu na treś6, oraz artystycznie wykonanie należy do pierwszorzędnych dzieł sztuki kinematogralicznej. 


Ceny miessc niskie, 
Początek w dnie powszednie o góds. 6 po pol, w soboty, niedzielę I ówięta o godz. 2 po pot. 


Skład 
Materiałów Piómiennych 


Piękny, duży sklep, oraz pokój 
g kuchnią i wszelkiemi wygo- 
dami w najruchliwszej części 


Skład 


Chrześcijańska z; 

Towarowa pod firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI" włażc.: Bronisław Jago- 
da. Polecam najtaniaj modne do 


sezoan ubrania, paita męskie, 
damskie, dziecinne. Towary wel- 
niens, srewioty, kamgsrny, na 
ubrania I spodnie, bostony, su- 
kns, korty I gabardiny, wełny 
damskie, batysty, etaminy, wo- 
ajc, bieliznę damską 1 męską, 
ehustki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgi 1 oksfordy w 
dobrych gatunkach zolorach I td. 
Łódź, gł, Piotrkowiska % 44. 

UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na l-am piętrze, który sicma nio 
wspólnego ze zklepora na parterze, 


Na Zielone Świątki 


sprzedam zieleń 


(brzezina, tatarak i t. t). 
Wiadomość Kilińskiego 90, 
II piętro, Marczyński, 
od 2 do 6 po poł, 


E CZY 


Pi ajewska Izabela zagubiła do- 

ML wód osobisty, wydany w Fio- 
dst wraz a meiryką ślubną. 

13315 

Niciejewski Aatool zsgubii pa- 

ssport niemiecki, wydany w 

gm. Pekrzynno, ziemi. Wielnś- 


skiej, 19925 
Potrzebna 337%y2ż4. 


nych robót, Sienkiewicza M 04, 
m, 40. 1361—1 


Przybłąkal się pies 
młody, wyżeł, blaty, Cnurue laty. 
Prrejszd-8 r: żozorcy. 1235—72 


Przybląkuł się pies 
wilk, Lipowa M 58, Adamczew- 
mkl, 1062—2 


Sprzedam zaraz 
sklep spożywczy 


dobrze prasperx;ący 2, Świniłew 
elektryczne, na órzodnych wa- 
rankach, 3 wicszesnię pokoj z 
kuchnią, cdda's w rian, Ofer- 
ty proszę Sfinsać pod A. A, w 
Administracji „Pracy* Przejaed 3 


Dymek łfeiena zaguuiła pasz 
h port płomiecki, wydany w Lo- 
dri. LL Et- 


QGtuchurski Władysław żaaubii 
7 paszport niemiecki, wydany 
w gminie Qśrki, pow. Łódzkie.” 
Sile Komisowy Wiadysla- 
DR p wa Łunkiewicza, 5 za- 
kiewlcza 67, poleca po cenach 
najnitszych: suknie strewi (owe, 
satynowe 1 kretouowe, bluzki, 
spódniczki, lalki bia a I totora- 
we, staniki, koszule damskie t 
męskie, sukienki dziccien”, poń: 
czochy I skarpetki w różrycnko- 
lorsek, palite, garnitury, spodnie, 
szelki, obnwie. Towary bisła 
Widzewszie, Fatyma CZAT:a, mi- 
teriły porcielowę, reszta! Wi- 
dzewskie na fartuchy, Tiuri, 
klelizzę. Przyjmuję da sp:zada- 
ży koinisowe) warcikfe lewary 
1 rzeczy. 15198—! 


(rręciek Zuzanna zagubiła ak6 
ślubny, wydany w piai Pae = 
1333-—3 


rzynice. 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca 


rh 


Kadaxtes odpowiedzialny FAWEŁ UKJA NAK 


| aa) 3 
} 
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